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W imię niepodległości Polski

w imię szczęścia naszych dzieci

J
ak Polska długa 1 sze­

roka, po miastach, o- 
siedlach i wsiach mi­
liony ludzi składają 

swój podpis na karcie Na­
rodowego Plebiscytu Poko­
ju.

Głosujemy w imię niepod­
ległości Polski, w imię po­
koju między narodami. Te 
dwie święte sprawy są dla 
nas Polaków jak najściślej 
z sobą związane. Pokój stoi 
na straży naszej niepodleg­
łości, okupionej ofiarą milio­
nów istnień ludzkich i stra­
szliwym zniszczeniem na­
szego kraju. Podźwignęliś- 
tny się z ruin, zabliźniamy 
rany wojenne. Wspaniałe 
triumfy odbudowy, zwycię­
stwa na polu kulthry i o- 
światy — są natchnieniem 
do dalszej pracy.

Toteż dziś w Nowej Hu­
cie junacy z SP, górnicy z 
Żabrza, robotnicy Pafawa- 
gu, murarze Warszawy, 
stoczniowcy gdańscy, meta­
lowcy z Zakładów im. Sta­
lina w Poznaniu, włóknia­
rze łódzcy, robotnicy budu­
jący kombinat włókienniczy 
w Piotrkowie, czy też ci, 
którzy wznoszą nowe so­
cjalistyczne miasto Tychy 
— złożą swój głos w głębo­
kim przeświadczeniu, że bro­
nią dzieła swych rąk. Złożą 
swój podpis chłopi i pracu­
jący, członkowie spółdziel­
ni produkcyjnych, robotnicy 
PGR, traktorzyści z POM­
ÓW. I oni spełnią swój obo­
wiązek obywatelski wie­
rząc, że ochronią przed za­
wieruchą wojenną odradza­
jącą się wieś polską, w któ­
rej ludzie nareszcie zaczy­
nają żyć po ludzku. Złożą 
podpisy artyści i pisarze, 
muzycy i plastycy — wie­
dząc, że tylko pokój chroni 
icJ dzieła, że wojna jest 
wrogiem i niszczycielem do­
robku kulturalnego.

Patrzymy dziś z dumą na 

naszą wspaniałą młodzież, 
wychowującą się w głębo­
kim, ludowym patriotyźmie. 
Nigdy jeszcze w dziejach 
Polski nie roztaczały się 
przed młodzieżą, wchodzącą 
w życie tak wspaniale per­
spektywy, jak obecnie. Pod­
pisujemy więc kartę plebis­
cytową w imieniu przyszło­
ści tej młodzieży.

Znakomity pisarz Leon 
Kruczkowski, uzasadniając 
decyzję podpisania karty 
plebiscytowej oświadczył, 
iż każdy podpis może ura­
tować jedno życie ludzkie, 
cegłę w murach nowej War­
szawy, Książkę w bibliote­
ce.

Podpisy mogą ratować 
życie ludzkie. Niedawne 
dzieje uczą nas, jak potężną 
bronią są setki milionów 
podpisów. Pamiętamy owe 
dni, gdy zbrodnicza dłoń 
krwawego zbira Mac Arthu­
ra groziła bohaterskiej Ko­
rei zrzuceniem bomby ato­
mowej. Wówczas to 500 mi­
lionów podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim, a wśród 
nich 18 milionów podpisów 
polskich, powstrzymało rę­
kę ludobójcy. Potęga mo­
ralna tego apelu była tak 
silna, że nawet zbrodniarze 
imperialistyczni zadrżeli — 
i zawahali się.

Dziś europejscy naśladow­
cy mordercy i podpalacze 
z Korei — radzi by zamie­
nić Európę w pole bitwy, 
zabijać miliony ludności cy­
wilnej przy pomocy broni 
bakteriologicznej, bombar­
dować otwarte miasta i 
wsie. Wypuszczony na wol­
ność generał nazistowski 
jako pierwsze pytanie przed 
przystąpieniem do „pracy ‘ 

w odbudowywanym Wehr­
machcie — postawił:

— Ile otrzymam do dys­
pozycji komór gazowych?

Imperialiści w obronie 
swych olbrzymich zysków,

wyciskanych z krwi i znisz- strie produkują znowu cy- 
czenia, tworzą neohitlerow- klon dla projektowanych 
ską armię, puścili w ruch komór gazowych.
zakłady Kruppa a w oszczę- Odbudowany Wehrmacht 
dzonych przez lotnictwo fa- ma być rzucony przeciwko 
brykach I. G. Farbenindu- Niemieckiej Republice De-

KŁEMENS OŁEKSIK

Podpisuję
Kładę swój podpis: ja — za pokojem, 
ja — za przyszłością Ojczyzny mojej, 
w której się łany zielenią żyta, 
w której już wszyscy umieją czytać, 
a każda chwila pokoju znaczy 
piękniejsze jutro o które walczy 
robotnik, górnik, chłop i poeta — 
każdy mężczyzna, każda kobieta.

Kładę swój podpis, bo mocno wierzę 
w pokój, co ziemię naszą ustrzeże. 
Miliard podpisów: miliardów wola 
ochroni zbożem szumiące pola, 
obroni dzieci, matki i żony, 
świat, w którym wiosny wschodzą zielone... 
Kładę swój podpis: ja — za pokojem 
o nasze szczęście: twoje i moje!

mokratycznej, przeciwko 
naszej granicy pokoju na 0- 
drze i Nysie. Wall Street 
przy pomocy swych hitle­
rowskich najemników chciał- 
by zdławić naszą niepodleg­
łość.

Bo panów kapitalistów 
klują w oczy nasze wspa­
niałe sukcesy. W Ameryce 
4 miliony dzieci nie chodzi 
do szkoły, a budowa szkoły 
w Nowej Hucie rozpoczęta 
w dniu 1 kwietnia, została 
zakończona w dniu 1 maja. 
Ameryka ma 10 milionów 
ludzi niepiśmiennych, u nas 
likwiduje się resztki analfa­
betyzmu. Nic te.ż dziwne­
go, że masy robotnicze z 
podziwem i nadzieją zwra­
cają wzrok swój ku Polsce, 
temu silnemu ogniwu w obo­
zie pokoju.

Siła nowej Polski jest ja­
sna i widoczna zarówno dla 
wrogów jak i przyjaciół. Nie 
jest to Polska przedwrześ- 
niowa, słaba i chwiejna, pił­
ka w rękach spekulantów 
międzynarodowych. Dziś 
łączy nas przymierze z o- 
stoją pokoju potężnym 
— Związkiem Radzieckim, 
wielkim zwycięzcą w woj­
nie wyzwoleńczej przeciwko 
faszyzmowi. Polska nie jest 
już krajem niedorozwinię­
tym gospodarczo, lecz stała 
się państwem przemysłowo- 
rolniczym, mającym coraz 
lepiej rozwijający się prze­
mysł ciężki. Na straży na­
szego pokoju, naszej nie­
podległości stają potężne 
huty, stocznie, przemysł me­
talurgiczny, zasobne źródła 
surowcowe. Pracujący lud 
polski przekształca się dziś 

monolit narodu socjalis­
tycznego i w szeregach na­
rodowego frontu walki o po­
kój i plan tworzy potężną 
zaporę na drodze podżega­
czy wojennych.

Dlatego płonne są.nadzie- 
je zbrodniarzy, którzy chcie- 
liby na naszych granicach 
powtórzyć wrzesień 1939 
r^oku. Nad Odrą i Nysą czu­
wa straż miliardowego ru­
chu obrońców pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na 
czele. W ruchu tym poważ­
ną rolę odgrywają nasi 
przyjaciele z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Toteż dla tych, którzy by 
chcieli rozpętać nową za­
wieruchę wojenną w skali 
światowej, niechaj ostrzeże­
niem będą słowa Prezyden­
ta Bolesława Bieruta, wy­
powiedziane w ęzasie przy­
jęcia na cześć Światowej 
Rady Pokoju, wyłonionej na 
II Światowym Kongresie 0- 
brońców Pokoju:

„Fatalne błędy popełnią 
wszyscy ci, którzy zlekce­
ważą znaczenie tej siły. Jest 
to bowiem siła nie dająca 

się wyeliminować lub obez- 
władnić“. '

Tak, poza milionami kar­
tek plebiscytowych kryje 
się potężna siła, której obez­
władnić nię można. Przeko- • 
nali się o tym tyrani w 
Hiszpanii czy rządy zdrady 
narodowej we Francji i 
Włoszech, bezradne wobec 
ruchów strajkowych.

Po naszej stronie jest i 
sprawiedliwość i siła. Po 
tamtej lęk i histeria, pod­
szeptująca szaleńcze plany.

Nasz podpis na karcie ple­
biscytu, poparty czynną po- * 
stawą w codziennej walce o 
P<kój przekreśli raz na za­
wsze te plany i wyrwie sza­
leńcom broń z ręki. Dlatego 
głosujemy dziś za pokojem: 

w imię niepodległości Pol­
ski, w imię pokoju, w imię 
przyszłości naszych dzieci.

ZBIGNIEW GROTOWSKI



Robotnicy tysięcy zakładów pracy 
zaciągają „Warty pokoju 
dla uczczenia Narodowego Plebiscytu Pokoju

WARSZAWA (PAP). W momencie gdy rozpo­
częła się właściwa kampania plebiscytowa, gdy słowa 
apelu pokoju docierają do najdalszych zakątków kra­
ju, robotnicy fabryk, górnicy i hutnicy stają do „Wart 
pokoju", aby w dniach plebiscytu zwiększyć i ulepszyć 
produkcję.

^Górnicy polscy, bojowy od­
dział klasy robotniczej, na 
wszystkich odcinkach swej pra­
cy: na chodnikach, ścianach i 
filarach zaciągnęli „Warty po­
koju". 2 388 górników zagłębia 
rybnickiego na wielkich wie­
cach, które odbyły się w 8 ko­
palniach, wyraziło swą nieugię­
tą wolę pokoju.

Przykład górników zagłębia 
rybnickiego szerokim echem 
odbił się wśród załóg innych 
kopalń. Coraz więcej załóg ko­
palnianych staje do „Wart po- 
koju"i

Wśród hutników jedna z 
pierwszych do „Wart pokoju" 
stanęła załoga huty „Florian".

W ślad za górnikami i hut­
nikami kolejarze, DOKP Kato­
wice zaciągnęli „Warty poljg- 
ju". Dotychczas „Warty" peł­
nią kolejarze na około 20 stac­
jach. 52 drużyny parowozowe 
z Zebrzydowic postanowiły w 
czasie „Wart" racjonalniej u- 
żywać węgla do palenia w pa­
rowozach.

Wszyscy' pracownicy parowo- 
zowni Kluczbork szczególnie

dbać będą o maszyny i narzę­
dzia pracy.

Z każdą godziną płyną ze 
śląskich zakładów nowe mel­
dunki o zaciąganiu przez 
załogi robotników „Wart po­
koju". W ten sposób masy 
robotnicze wyrażają swą 
wiarę w zwycięstwo obozu 
pokoju, klęskę obozu wojny. 
Również w fabrykach Warsza­

wy robotnicy stają na „War­
tach pokoju", postanawiając 
podnieść na wyższy poziom or­
ganizację pracy, pracować do­
kładniej i systematyczniej.

W przybranej czerwonymi 
transparentami sali produkcyj­
nej Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego im. 17 
Stycznia odbyło się podczas 
krótkiej przerwy w pracy ma­
sowe zebranie załogi.

Na Dolnym Śląsku pierwsi 
zaciągnęli „Warty pokoju" ro­
botnicy przodującej fabryki we 
Wrocławiu — „Pa-Fa-Wag”. 
Zebranie załogi tej fabryki sta­
ło się manifestacją niezłomnej 
woli robotników walki o pokój 
i plan 6-Ietni. Młodzieżowa 
brygada Franciszka Napiórkow-

W okresie powojennym
6-krotnie wzrosła

liczba zelektryfikowanych zagród chłopskich
Jednym z najważniejszych 

osiągnięć Polski Ludowej 
jest szybko postępująca e- 
lektryfikacja wsi. Dzięki 
wielkiej pomocy finansowej 
Państwa w coraz większej 
ilości zagród chłopskich, w 
mieszkaniach członków 
spółdzielni produkcyjnych i 
robotników POR przepro­
wadzane są instalacje świe­
tlne. Energia elektryczna 
znajduje również coraz szer­
sze zastosowanie przy pra­
cach gospodarskich.

W ciągu 5 lat powojennych 
liczba zelektryfikowanych wsi

wzrosła 3,5 raza, a ilość zagród 
chłopskich włączonych do sie­
ci 6-krotnie.

O wielkim postępie uzyska­
nym w okresie powojennym w 
dziedzinie elektryfikacji wsi. 
świadczy również fakt, że obec­
nie na 1 ha zużywa s>ię na wsi 
przeciętnie dwa razy więcei e- 
nergii elektrycznej niż przed 
wojną.

W br. plan elektryfikacji rol­
nictwa przewiduje przyłączenie 
do sieci dalszych 58 tys. go­
spodarstw chłopskich, 255 
PGR-ów, 180 POM-ów i zelek­
tryfikowanie 450 budynków qa 
spodarczych w spółdzielniach 
produkcyjnych.

(102)*

Chciał jeszcze

Za ostro. Z Mi-

siebie. Zagórny

Zapiszesz się jutro — powtórzył Stefan, 
coś dodać. Ale Suchy mu przerwał:

— Nie wolno ci tak postępować z ludźmi, 
siaklcm było za ostro, teraz ze mną...

Zrobiła się cisza. Siedzący spojrzeli na 
skinął głową.

Z Misiakiem było za ostro. Ma rację. — Przeniósł wzrok 
na Suchego. Zakasłał, dotknął palcami nastroszonych wą- 
sów. — Ale w twojej, Antoni sprawie, Stefan wypowiedział 
naszą decyzję. Masz zapisać się na kurs. Zostaniesz przy­
dzielony do pierwszych prób z penicyliną. Masz pracować 
tak, żeby zostać majstrem w pododdziale... — Zagórny spoj­
rzał pytająco na Piątka.

— ... Fermentacji — pomógł inżynier.
— To jest twoje zadanie partyjne — dokończył Zagórny. 
Niespodziewanie złość opadła w sercu Suchego. Błysnęły

jego oczy. Uśmiechnął się.
Członkowie egzekutywy nie spodziewali się takiej reakcji 

z jego strony. Twarze im się rozjaśniły.
— Za tydzień przeprowadzisz się z żoną i Maćkiem do 

dwóch pokojów — rzekł Wieczorek — Żak już rozmawiał 
z Kaweckim. A jeśli chodzi o poród żony, to kobieta rodzi, 
nie ty, więc nie rób z siebie... Wieczorek użył tu mocnego 
słowa. Zaśmiał się.

Suchy wstał. Od kilku lat po raz pierwszy znów widział 
śmiejącego się Stefana. Zrobiło mu się jakoś miękko w no­
gach. Pamiętali, nie pozostawili... Chciał coś powiedzieć, 
zażartować. Nie udało się. Szybko wyszedł z pokoju.

' III. .
Jest ciche, późne popołudnie majowe. W ogrodach kwitną 

bzy, przy płotach rozwinęły się wczoraj krzaki białego jaś­
minu. Ludzie wychodzący z pracy, nabierają powietrza w 
płuca. Zatrzymują się przy portierni, rozmawiają.

Z bramy wyszedł Piątek. Obstąpili go. Każą sobie powtó­
rzyć tekst listu, który w godzinach obiadowych nadszedł 
do dyrekcji. Piątek znał go już prawie na pamięć, powtarzał 
chętnie cichym, spokojnym głosem:
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skiego zadeklarowała podnie­
sienie w czasie przedplebiscy- 
towych „Wart'pokoju" wydaj­
ności pracy o 12 proc., ą dla 
podkreślenia celu, swej walk: 
postanowiła przybrać nazwę 
brygady „Pokój".

Masowo przystąpiły do za­
ciągnięcia „Wart pokoju" ro­
botnice Pa-Fa-Wagu. Brygada 
kobiet — spawaczy z Cecylią 
Grendą na czele zadeklarowała 
podniesienie wydajności z 210 
do 220 proc, normy.

W woj. szczecińskim młodzie­
żowo brygady zatrudnione 
przy budowie bazy rybackiej 
w Świnoujściu w czasie peł­
nienia „Wart pokoju" zwiększą 
przeciętne wykonywanie norm z 
ok. 300 proc, do 400 proc.

Z każdą godziną zwiększa 
się liczba meldunków o za­
ciąganiu przedplebiscytowych 
„Wart pokoju" przez załogi 
zakładów pracy w całym kra-

Tysiące inspektorów 
usprawnia 
warunki pracy

WARSZAWA (PAP). W Za­
rządzie Głównym Związku Za­
wodowego Metalowców odbyła 
się narada aktywistów tego 
związku, którzy czuwają nad 
stałym ulepszaniem bezpieczeń­
stwa i higieny pracy w zakła­
dach przemysłu metalowego. 
Narada wykazała, że dzięki po­
wołaniu ponad 10 tysięcy spo­
łecznych inspektorów pracy u- 
zyskano w ostatnim czasie dal­
szą poważną poprawę w zakre­
sie bezpieczeństwa i higieny,

W przemyśle metalowym 
nad ulepszaniem urządzeń o- 
clironnych. poprawą higieny i 
zdrowotności pracuj® wie'e se­
tek komisji BHP oraz inspek­
torzy powołani przez grupy 
związkowe. Komisje wspólnie 
z administracją zakładów czu­
wają nad celowym i pełnym 
wykorzystaniem wszystkich 
sum, jakie państwo przeznacza 
na inwestycje, urządzenia o- 
chronne, kontrolują przestrze­
ganie umów zbiorowych, pla­
nują zaopatrzenie w ubrania 
ochronne i sprawniejszą opiekę 
lekarska.

Piaskach 
z nielicz-

teraz nie

— Zjednoczenie komunikuje nam, że na podstawie decyzji 
Centralnego Zarządu Przemysłu Chemicznego, na wniosek 
Ministerstwa...

— Panie inżynierze, ja dopiero nadszedłem, nie słyszałem. 
Na czyj wniosek? — woła któryś.

Więc Piątek powtarza poprzednią formułę i kończy:
— ... „Zarządowi Fabryki Farmaceutycznej w 

powierza się budową pierwszej w Polsce i jednej 
nych w Europie wytwórni penicyliny“.

Ludzie stoją skupieni dokoła Piątka. Nikt się 
odzywa, czekają na dalszy ciąg.

— W tym samym liś-^fr komunikują nam, że podwyżka 
płac została zatwierdzona z Xem 1 maja. A więc wstecz. 
Od 1-go rozumiecie? Jutro zostanie wypłacona tygodniówka 
już według nowej taryfy, oraz spłacona dodatkowa należ­
ność od początku miesiąca.

Tłum się rozstępuje, idzie Seyda. Uśmiecha się, zagaduje 
do ludzi, chyba po raz pierwszy od swego przybycia na 
fabrykę.

Wszyscy są tak przejęci sprawą, że nie myślą odchodzić. 
Wypytują Seydę ostrożnie, a później coraz śmielej o szcze­
góły nowej siatki płac. Seyda zna ją dokładnie, ułożył ją 
wspólnie z Kaweckim. Podaje cyfry. Robotnicy powtarzają 
je szeptem.

— To wynosi akurat tyle co dotąd zarabiałem na fabryce 
i na boku — mówi któryś.

Piątek poznaje głos pracownika szklarni Szurasia.
— Ale na Pradze prywatni fabrykanci też podnoszą 

stawki — odzywa się stary Pełka, który dotąd tkwił na 
uboczu i nie brał udziału w ogólnej rozmowie.

— No już chyba teraz tam nie pójdziecie, już teraz z na­
szych stawek... — to jest stłumiony głos Zagórnego.

W tłum wdziera się Antoni Suchy. Nikt nie zauważył jak 
nadbiegł od strony domu urzędniczego, gdzie mieszka od 
dwóch tygodni. '

— Magda — woła do Wieczorkowej. — Chodź na chwilę.
Ma twarz przejętą, bladą. Chwyta stojącą obok Piątka 

Magdę, wyciąga ją z tłumu i szeptem jej coś tłumaczy.
— Rodzi? — zawołała Magda, nie krępując się obecności 

takiej ilości ludzi. Suchy krzywi się — Tss. — Po czym 
spogląda zmieszany na tłum, który nagle umilkł.

— Stefan leć po akuszerkę. Anna rodzi! — mówi Wie- 
czorkowa i biegnie za Antonim.

— Winszuję, Suchy. — Pierwszy zawołał Seyda, później 
inni. Wszystkie oczy są utkwione w odchodzącego. Odwraca 
się, trzęsącymi się rękami chwyta kapelusz, chce go uchy­
lić, ale zaraz o tym zapomina i przyśpiesza kroku.

(Ciąg dalszy nastąpi)

w całym kra; u
W A R S Z A W A (PAP). W miarę zbliżania się dnią 

Narodowego Plebiscytu Pokoju rozlega się coraz po­
tężniej glos braterskiej solidarności milionów Polaków 
i Polek z narodami świata, składającymi obecnie pod-
pisy pod apelem Światowej Rady Pokoju.

we. W samej tylko Gdyni w o- 
kresie ostatnich 6 dni odbyło się 
210 zebrań przedplebiscytowych, 
z udziałem ponad 30 tys, mie­
szkańców miasta. Na zebra­
niach, w uchwalonych rezolu­
cjach i wypowiedziach, mie­
szkańcy Gdyni żądają zawarcia 
paktu pokoju między 5 mocar­
stwami oraz potępiają zbrodnie 
amerykańskie na Korei. Szcze­
gólne oburzenie wywołała 
wśród ludności Wybrzeża wia­
domość o prowadzeniu przez 
amerykańskich handlarzy śmier­
ci wojny bakteriologicznej,

Z górą 300 naukowców, lite-> 
ratów i artystów Śląska zado-

„Nie chcemy wojny: pragnie­
my pokoju, położyć kres uzbra­
janiu Niemiec Zachodnich; do­
magamy się zawirćia paktu po­
koju między 5 wielkimi mocar­
stwami — paktu, który zniwe­
czy knowania amerykańskich 
podżegaczy wojennych: — oto 
głosy, jakie słyszy się. na ty­
siącach zebrań, w fabrykach i 
kopalniach, w gromadach wiej­
skich, w szkołach i uczelniach, 
w warsztatach pracy uczonego, 
artysty i rzemieślnika.

Wielki wiec pokojowy po­
przedzający Plebiscyt zgroma­
dził w dniu 13 bm. w olbrzy­
miej Hali Ludowej we Wroc- i ratow i artystów oiąsKą zauo-

____ rzesze ! komentowało na naradzie,, kto- 
I ra odbyła się w Katowicach 
; niezłomną wolę zwalczania 
swoją twórczością wszelkich 
usiłowań imperialistów, zmie­
rzających do rozpętania nowej 
wojny.

W imieniu 12 tysięcy pra­
cowników Służby Zdrowia z 
renu Łodzi i województwa 
łódzkiego, swe pełne poparcie 
apelu Światowej Rady Pokoju 
zamanifestowali aktywiści Zw. 
Zaw, Pracowników Służby Zdro­
wia na masowym zgromadze­
niu w Łodzi.

ławiu ponad 20-tysięczną rzeszę i 
społeczeństwa.

W dziesiątkach miast i osie­
dl! Pomorza i Wybrzeża odby­
wają się demonstrację pokojo-

Zgromadzenie Harodowe 
zatwierdziło 
źcjdanm QnemHe'a

PARYŻ (PAP). 11 maja na 
nocnym posiedzeniu francuskie­
go Zgromadzenia Narodowego' 
odbyło się głosowanie nad vo- 
tum zaufania dla rządu Que- 
uille'a, Rząd Queuille'a, stosu­
jąc taktykę nacisku na Zgro­
madzenie Narodowe w formie 
stawiania niezliczoną ilość ra­
zy kwestii zaufania, zażądał 
tym razem zgody na przedter­
minowe rozwiązanie parlamen­
tu w dniu 4 lipca, zamiast w 
październiku jak przewidują 
ustawy. Reakcyjna większość 
Zgromadzenia Narodowego wv- 
raziła Queuille'owi votum za­
ufania 362 głogami przeciwko 
219, zgadzając się tym samym 
na przedterminowe rozwiązanie 
parlamentu.

Uchwalony projekt ustawy 
Queuille niezwłocznie przesłał 
do Rady Republiki, której ko­
misja głosoyania powszechne­
go projekt ten już 12 bm. za­
aprobowała.

Piękne sady 
w spółdzielniach 
produkcyjnych

BIAŁYSTOK (PAP). W 
spółdzielniach produkcyjnych 
woj. białostockiego chłopi na­
kładają wzorowe sady. W bie­
żącym sezonie sady powstały 
w 11 wsiach spółdzielczych w 
powiatach bielsko-podlaskim, 
białostockim, oleckim, sokol­
skim. Na obszerze 26,6 ha za­
sadzono ponad 4 000 jabłoni i 
grusz, śliw i czereśni, staran­
nie dobierając odmiany. W no­
wych sadach rozpoczęto rów­
nież zakładanie pasiek.

Przy sadach organizuje fiię 
kółka, miczurinowskie.

Wieści z Mediolanu
We wtorek odbyły się dal­

sze walki eliminacyjne mi­
strzostw Europy. Uczestniczyli 
w nich dwaj Polacy, Chychła 
i Antkiewicz. Odnieśliśmy je­
dynie połowiczny sukces; wy­
grał nasz przedstawiciel w wa­
dze półśredniej Chychla, nato­
miast Antkiewicz zosta^wyeli- 
minowany z dalszej konkuren­
cji. Chychła zmierzył się z Niem­
cem Buehlćrem. Polak w pierw­
szej rundzie atakuje przeciw­
nika z doskoków, trafia celnie, 
prostymi w korpus. Buehler, 
długoręki zawodnik, bardzo 
niebezpieczny, posiadający’ sil­
ny cios stara się utrzymać Po­
laka na dystans. Szybkie akcje 
Chychły krzyżują jego plany i 
nasz pięściarz znajduje zawsze 
dogodny moment, aby wejść, 
w przeciwnika z ciosem. Chych­
ła wygrał rundę conajmnie; 
trzema punktami. W drugiej 
rundzie Buehler stara się prze­
trzymywać, paraliżując ruchy 
Chychły. Mimo to Polak jest 
nadal dla niego bardzo niebez­
pieczny i w pewnym momencie 
ciosem w szczękę rzuca go na 
deski do 8 'rek. W następnej 
rundzie utrzynnuje się przewa­
ga Chychły, walka jest jednak 
bardzo chaotyczna.

Wieczorem walczył Antkie­
wicz w wadze lekkiej, jego 
przeciwnikiem był Włoch Vi- 
sinti. Antkiewicz czekał na 
swego przeciwnika w narożni­
ku blisko trzy kwadranse, na 
zimnym i wilgotnym powie­
trzu.'

Włoscy' organizatorzy wyzna, 
czyli początek walk na godz. 
20,30 i nie zawiadomili nikogo 
o zmianie programu, zaczyna­
jąc walki z opóźnieniem, wy­
noszącym trzy kwadranse. Ant. 
•kiewicza zapewniano co chwi­
la, że walka zaraz się zaczme. 
Polak skostniał z zimna, czekał 
cierpliwie, a jego przeciwnik 
przygotowywał się w tym cza­
sie spokojnie w szatni. Vi«inti 
znacznie wyższy od Polaka, 
posiadał większy, zasięg ra­
mion. Antkiewicz natychmiast 
po gongu przeszedł do natar­
cia, starał się przełamać gatdę 
przeciwnika i przejść półdvs- 
tans. Włoch punktował go pro-

styzni. Runda była bardzo wy­
równana. W druigim starciu 
wzmaga się tempo walki; 
Włoch, szykuje się do wymie­
rzenia silnego ciosu, ale wal­
czy nieczysto, przetrzymuje, na 
co sędziowie ringowi nie zwra­
cają uwagi. Idąc stale dyna­
micznie naprzód Antkiewicz u- 
zyskuje lekką przewagę. W o- 
statnim starciu walka ma na­
dal tempo bardzo ostre i Po­
lak stara się uzyskać potrzebne 
do zwycięstwa punkty, walczył 
jednak nieco chaotycznie i bar­
dzo często inkasowali proste 
przeciwnika. Włoch jest lek­
ko wyczerpany i w krytycz­
nych dla siebie momentach pa­
da w zwarcia, z których Polak 
nie umie się wydostać. Zda­
niem ogółu Antkiewicz miał w. 
całej walce lekką przewagę. 
Komplet sędziowski orzekł ina­
czej i czyniąc głęboki ukłon w 
stronę organizatorów przyznał 
jednogłośnie zwycięstwo Wło­
chowi.

Po wtorkowych walkach do 
ćwierć finału zakwalifikowało 
się 6 Polaków. W wadze kogu­
ciej Grzywocz będzie miał za 
przeciwnika Mazurkiewicza 
(Austr.) w wadze lekko pół- 
średniej, Dębisz zmierzy się z 
Niemcem Schilingiem, Chychła 
w wadze półśredniej ma za 
przeciwnika Belga Wouters, 
Grzelak walczyć będzie ze 
Szwedem Stromem a Gościań- 
ski w wadze ciężkiej z Niem­
cem Gorgas.

Przedsławiciele 
kinematografii 
czechosłowackiej 
gośćmi Warszawy

WARSZAWA ' (PAP). W 
związku z festiwalom filmów 
czechosłowackich do Warsza­
wy przybyła w dniu 14 bm. de­
legacja przedstawicieli kinema­
tografii czechosłowackiej. W 
skład, delegacji/ której prze­
wodniczy scenarzysta Jarosław 
Zrotal, wchodzą: Ewa Jirous- 
kova (aktorka), Oldrich Lukes 
(aktor) oraz Kareł Konrad (sce- 
narzysta).



przeorywują oblicze Warszawy, przez

histo-

Joięzne krany dźwigów przeorywują oblicze Warszawy, oblicze 
faszyzm na śmierć — skazanego na śmierć 

Dziś w dniach walki o Pokój " ‘

miasta, skazanego 
przez wojną.

Dziś w dniach walki o Pokój — odbudowa Warszawy wyrasta do rządu wielkiego 
tycznego zwycięstwa Życia nad śmiercią — Pokoju nad wojną— Postępu' nad faszyzmem.

działo w sa-
Nowe, białe i różowe domy. Czerwone ściany wykończonych już kolonii mieszkamowych 
dla ludzi pracy, którzy nie będą musieli gnieździć się w suterenach, jak to się

nacyjnej Polsce.
Domy buduje się dla pokoju — nią dla wojny.

(Rynek mariensztacki w Warsr"'"-* — -------- .... '

Młodzież polska nie pracuje dla wojny, 
młodzież polska pracuje dla pokoju. Odbu­
dowuje i buduje domy, fabryki, huty, mosty 
i drogi.

Silna fizycznie dzięki szerokiej akcji kul­
tury fizycznej, silna ideologicznie dzięki 
wielkiej pracy wychowawczej, dokonanej 
przez nową. szkołę i masowe organizacje 
młodzieżowe — pracuje ona dla szczęścia i 
pokoju Ojczyzny, dla szczęścia i pokoju 
świata.

Dzieci polskie nie 
do innych ludów, co

Wieś polska przestała orać pługiem zaprzężonym w chu- 
derlawego konia. Na polach pojawiły się tysiące traktO‘ 
rów, niosąc w wieś nową, wyższą techniką, torując dro- 
gę nowym lepszym formom uspołecznionej gospodarka. 
Wieś polska, która zna gorycz nędzy i w®l’nV 

wielki czynnik w walce o Plan i Pokój.

Ewa Szelburg-Zarembina
OJCZYZNA

Wspaniałe sę inne kraje, najmilsza sercu ojczyzna: 
piękna jest polska ziemia, piękna, bogata i żyzna.

Traktory idę polami, 
kłosami pole zakwita, 
we młynach śnieży się męka 
i chleba mamy do syta. 
Słońce nad miastem fabrycznym, 
łętnięcych maszyn tysięce, 
miliony rak robotniczych, 
praca radosna jak słońce.

Wspaniałe sę inne kraje najmilsza sercu ojczyzna: 
piękna jest polska ziemia, piękna, bogata i żyzna.

Owce wełniste na halach, 
rybne ławice w morzu, 
pod ziemię skarby węgla, 
las nowy na gołoborzu. 
We wsiach do miasta zbliżonych 
i w odmienionych miastach, 
nowe zbudziło się życie, 
wielka potęga urasta.

Wspaniałe sę inne kraje, najmilsza sercu ojczyzna: 
piękna jest polska ziemia, piękna, bogata i żyzna.

Zbożem zebranym z pola, 
węglem dobytym ze sztolni, 
metrami wełen i płótna, 
cegłami budynków szkolnych 
piszemy jedno słowo, 
słowo na cały świat głośne: 
POKÓJ, POKÓJ i POKÓJ, 
aż Pokój w siłę urośnie.

. Gdy Pokój w siłę urośnie 
i cały obejmie świat, 
świat cały będzie ojczyznę 
i wszędzie będzie brat.

Bandera polska rue tylko orocuje dla wykonania wielkich 
planów Polski Ludowej, ale jednocześnie wszędzie, gdzie 
płyną polskie statki — wszędzie tam ludzie pracy widzą 
rosnącą silę i znaczenie ludowego państwo polskiego, jed­
nego z mocnych filarów Światowego Frontu Obrońców 

Pokoju.
Dlatego taką nfewawiścią otaczają imperialiści nasz pięk­
ny siatek „Batory" tworzący wraz z rosnącą siecią trans* 
portu lądowego siłą 1 sprawność naszej komunikacji, 
włażąc ją z odległymi krajami

W szeregu nowych pomysłów, nieznanych 
w słabej, kapitalistycznej Polsce sanacyjnej, 
coraz lepiej pracuje przemysł stoczniowy. 
Naprawa i budowa statków dalekomorskich, 
statków pasażerskich i towarowych — oto 
piękne zadania tego pokojowego przemysłu, 
bogacącego kraj i naród.

Statek: „Waryński" w polskiej stoczni — 
to symbol związku wielkiej rewolucyjnej 
przeszłości z dzisiejszą budową socjalizmu

Budując przyszłość — lud polski czci sławną przeszłość 
Ojczyzny. Zaklęta jest ona i w pomnikach architektury 
— palonych i niszczonych przez hitleryzm i wojnę.
Dla naszej przyszłości i dla naszej przeszłości — potrzeb­
ny jest Pokój. O ten pokój walczą robotnicy, którzy 
odbudowali słynny „Pałac pod Blat hą" w Warszawie, przy 

Trasie W Z.
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Perspektywy

amerykańskie
ZSRR przewodzi walce o pokój

berliń­
skiego fuehrera. Przed 10 laty 
odezwy dowództwa hitlerow­
skiego do żołnierzy głosiły: 
„Nie masz serca 1 nerwów, na 
wojnie są one niepotrzebne... 
nie wahaj się, jeśli masz przed 
sobą starca lub kobietę, dziew­
czynkę lub chłopczyka — za­
bijaj". Jakże dokładnie przy­
pominają te słowa obecne e- 
nuncjacje 
nieczności 
kolebce i 
dlitwie.

Podżegacze wojenni, którzy 
nie potrafili i nie chcieli wy­
ciągnąć wniosków z wielkiej 
lekcji historii, napotykają jed­
nak dziś na taki opór, który 
wytrąca im z rąk zbójecki o- 
ręż. Tak jak w latach krwa­
wych zmagań narody rozgromi­
ły pod wodzą ZSRR hitleryzm 
— tak dziś pod kierownictwem 
Związku Radzieckiego walczą 
one o pokój.

Kraj Rad, którego pierwszą 
ustawą był dekret o pokoju, 
kraj, który w okresie między-

W 1941 r. jeden z najwięk-| wojnie podjęli hasła 
szych zbrodniarzy, jakich zna­
ła historia, Adolf. Hitler, wie­
ścił z pianą na ustach: „Trzeba 
wszelkimi środkami dążyć do 
tego, by świat został zawojo­
wany przez Niemców. Jeżeli 
chcemy stworzyć wielkie impe­
rium niemieckie, powinniśmy 
przede wszystkim wyrugować i 
wytrzebić narody słowiańskie: 
Rosjan, Polaków, Czechów, 
Słowaków, Bułgarów, Ukraiń­
ców, Białorusinów. Nie ma żad­
nych powodów, by tego nie u- 
cż;nić.''

Powód po temu, by tak się 
e stało, by hitlerowcy wy­

trzebiwszy narody słowiańskie 
nie obrócili całego świata w 
perzynę, na szczęście jednak 
istniał. Była nim potęga Związ­
ku Radzieckiego i wola pragną­
cych wolności milionów ludzi 
na całej kuli ziemskiej.

Niepomni jednak na te decy­
dujące czynniki, handlarze 
śmierci nazajutrz po straszliwej

amerykańskie o ko- 
zabijania dzieci w 

staruszek przy mo-

wojennym niestrudzenie wska­
zywał na konieczność organi­
zacji międzynarodowego bez­
pieczeństwa — i słowami Sta­
lina w przededniu zwycięstwa 
głosił, że zadanie polega nie 
tylko na tym, by pokonać wro­
ga, ale również by zapewnić 
pokój — ten kraj nieugięcie 
broni dzisiaj pokoju. Tak nie­
zmienna postawa nie jest oczy­
wiście wynikiem koniunktural­
nych obliczeń. Wiąże się ona 
nierozerwalnie z samą istotą 
ustroju socjalistycznego, z na­
uką Lenina o możliwości współ­
istnienia dwóch systemówr spo­
łeczno-gospodarczych i ich po­
kojowej rywalizacji.

W jednym ze swych powo­
jennych wywiadów Generalissi­
mus Stalin oświadczył, że czo­
łowym zadaniem obrońców po­
koju jest zdemaskowanie i o- 
kiełzanie podżegaczy wojen­
nych. Związek Radziecki każ­
dym swym poczynaniem reali­
zuje to hasło stalinowskie, 
wskazując milionom ludzi, kto 
cynicznie przygotowuje nową 
rzeź i jaka droga prowadzi do 
utrwalenia pokoju. Jednocześ­
nie Kraj Rad tak umacnia po­
tęgę swego kraju, by uczynić

J^,Jieszkam o kilkanaście ki- 
,JL lometrów od Poznania i 

mam ogródek, a z tego ogród­
ka rozlegają się rozbawione 
głosy moich dwóch maiych sy­
nów.

Tuż w pobliżu wije się rzeka 
Warta i powyżej nas two­
rzy słoneczną plażę, na której 
latem kąpią się setki dzieci z 
okolicy i z Poznania i oddają 
się najweselszej pod niebie­
skim niebem zabawie.

Jeszcze trochę dalej i wyżej, 
po drugiej stronie rzeki, rośną 
na łąkach rogalińskich słynne 
tysiącletnie dęby, drzewa dla 
mnie pamiętne, b'o pod ich 
konarami uczyłem ale w chło­
pięcych latach kochania tajem­
nic przyrody.

Natomiast nieco poniżej-nas, 
między nami a Poznaniem, 
wznoszą się nad Wirtą lrtćtje-

rych widok £ 
nam serca dlatego, że pracowi­
tość rąk roboczych wytwarza tu 
cenne dla kraju produkty.

Wszystko to rozwija się w 
duchu nowego życia, zmierzają, 
tego do zapewnienia sprawied­
liwości społecznej wszystkim 
bez wyjątku uczciwym ludziom

Lecz nie ma co obwijać w 
bawełnę: zbrodnicze siły na
świecie chcą zniszczyć ten 
obraz pogody j pracy, by prze-, 
prowadzić swe własne, ciemne, 
samolubne cele. Ręce szaleń­
ców gromadzą broń, by podpa­
lić cały świat Na to jest jedna 
odpowiedź: świat, to jest wszy­
scy ludzie dobrej woli stwarza­
ją wspólny front pokoij i w 
tych dniach dokumentują swą 
niezłomną wolę we wszech­
światowym plebiscycie. Nie u- 

„ , .lega dla mnie wątpliwości, że 
stateyczne budowle fabryk, któ-1 silna, inieuglięta postawa in‘i»

Biorąc udzjl w Plebiscycie pefnfcf
r r ■ ll* l r •

go niedostępnym dla agreso­
rów, by sparaliżować ich zaku­
sy wobec wszystkich pokój mi­
łujących narodów.

Gdy amerykańscy imperiali­
ści i ich wasale montują pakty 
atlantyckie — ZSRR wzywa do 
paktu pokoju; gdy oni wskrze­
szają faszyzm i remilitaryzują 
tzw. republikę bonnską — ZSRR 
dopomógł demokratom niemiec­
kim odciąć się od haniebnej 
przeszłości i zbudować NRD; 
gdy oni przeznaczają swe bud­
żety na armaty — ZSRR reali­
zuje wspaniałe budownictwo 
pokojowe, kończy powojenną 
pięciolatkę w ciągu 4 lat i 3 
miesięcy; gdy oni doprowadza­
ją swą politykę zbrojeń do 
katastrofalnej sytuacji ekono­
micznej, której ciężary przy­
gniatają masy pracujące — 
ZSRR systematycznie zwiększa 
swą produkcję przemysłową 1 
rolniczą, ciągle podnosi stopę 
życiową i poziom kulturalny 
swych obywateli; gdy oni bru­
talnie depczą prawa narodów 
mniejszych i słabszych, gdy 0- 
hydną zbrodnią w Korei zapi­
sali jedną z najczarniejszych 
kart imperializmu — ZSRR wo­
bec całego świata obnażył i na­
piętnował tę Zbójecką imprezę; 
gdy oni przy pomocy swej ma­
rionetki, Czang Kai-Szeka, u- 
siłują zniweczyć jedno z naj­
wspanialszych osiągnięć naszej 
epoki, zwycięstwo narodu chiń­
skiego, który po wiekach ucie­
miężenia i ciemnoty wkracza 
dziś triumfalnie na drogę bu­
dowy nowego, pięknego życia 
—■ ZSRR pierwszy wyciągnął 
braterską dłoń do młodej Re­
publiki Chińskiej; gdy oni na 
bazie intryg usiłują oprzeć sto­
sunki międzynarodowe, gdy są­
czą jad nienawiści między na­
rodami — ZSRR wysoko dzier­
ży sztandar internacjonalizmu, 
spieszy z pomocą państwom 
wznoszącym gmach nowej rze­
czywistości, pozdrawia w dniu 
1 maja wszystkie narody świa­
ta, a między nimi naród ame- 
kański zdradziecko okłamywa­
ny przez kapitalistycznych pro­
wodyrów; gdy oni głoszą sza­
leńcze teorie o przeludnieniu 
globu ziemskiego, — ZSRR 
wskazuje na nieograniczone 
możliwości człowieka w walce 
z przyrodą; gdy oni oszukańczo 
rozprawiają o nieuchronności 
wojny — Stalin wskazuje, że 
pokój zostanie zachowany i u- 
trwalony, jeśli narody ujmą w 
swe ręce sprawę pokoju i bę­
dą jej bronić do końca.

Międzynarodowe znaczenie 
polityki i sukcesów Związku 
Radzieckiego polega na tym, że 
wzmagają one wśród zwolenni­
ków pokoju wiarę w siły obo­
zu antyimperialistycznego, do­
dają mu otuchy i mobilizują do 
dalszej walki.

Jaką siłę reprezentuje dziś 
światowy front pokoju, — 
wskazuje obecny plebiscyt, 
przynoszący we wszystkich 
krajach miliony podpisów ak­
tywnych obrońców sprawy mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa 
i postępu.

F. Chrzanowski

zawsze rozgrzewa liarda ludzi, pragnących żyć, 
może wytrącić i wytrąci broń z 
rąk opętańców śmierci.

W mych licznych podróżach 
po świecie stykałem się z ludź­
mi wszystkich ras j dobrze po. 
znalem przeszło trzydzieści na­
rodów i ważniejszych plemion. 
Z całą odpowiedzialnością czy­
stego sumień; i ’ wieloletniego 
doświadczenia zapewniam, że 
najistotniejszym pragnieniem 
wszystkich zdrowych społe­
czeństw na całej ziemi, nawet 
u prymitywnych ludów, jest 
pragnienie spokojnego współ­
życia z innymi ludami. To nik­
czemni cynicy kłamią Itwier- 
dząc, jakoby wojna była wro­
dzona naturze ludzkiej. Naturze 
ludzkiej jest wrodzone prag. 
nienie twórczej pracy i zdo­
bycia szczęścia w atmosferze 
pokoju.

Składam mój podpis pod apel 
~ / Pokioju w

świadomości, że czynię 
tylko w obronie mego 
mych dzieci i wszyst- 
drogich memu sercu 
lecz czynię to również

gotowość czynnej walki o pokój

czeka na nią 
nie zgodzimy 
kapiitalistów 

nas w nową

Y^ojna rozpętana przez hi­
tlerowskich imperialistów 

rozgrywała się na naszych o- 
czach. Przeżyliśmy lata, w któ­
rych hitlerowcy niszczyli nas 
metodycznie, nie szczędząc ni­
kogo.

Dziś, gdy mamy za sobą kil­
kuletnią odbudowę, gdy dla 
młodzieży dostępne są wszel­
kie szkoły, gdy 
wdzięczna praca 
się by garstka 
mogła wtrącić 
wojnę.

W Narodowym Plebiscycie 
Pokoju wezmę udział z głębo­
kim przekonaniem, że potężne 
siły pokoju zwyciężą.

INŻ. WINCENTY MASZNER 
* *

rWatnia wojna światowa 
' dobitnie wykazała nam, 

w czyim interesie rozpętali ją 
hitlerowcy. Takich jak ja. któ­
rzy stracili przez wojnę całą 
rodzinę jest dużo, czy mogą 
oni 6pokojnie patrzeć na nowe 
knowania imperialistów, na re- 
militaryzację Niemiec i Japo­
nii. My młodzi budowniczowie 

j naszej Ojczyzny skupiając się 
i wokół wykonania zadań naro­
dowego planu 6-lełniego dale- 
my zdecydowaną . odpowiedz 
tym wszystkim, którzy chcieli- 
by pogrążyć świat w- nowe; 
wojnie. Wszyscy podpiszemy 
Narodowy Plebiscyt Pokoju.

CYRYL KWIATKOWSKI 
„ZISPO"

¥ * *

Wiem, że podpig mój przy­
czyni 6ię dó spotęgowa­

nia qłosu ludzi pracy na całym 
I świecie, którzy pragną pokoju.

Składając swój glos zgłaszam 
w ten sposób gotowość czyn­
nej walki o pokój. Tylko po­
kój może przyczynić się do 
szybkiej budowy takiej Polski, 
o jaką walczyli najlepsi syno­
wie naszej Ojczyzny.

TERESA SZULC
* «

Dodpisuję Plebiscyt Poko­
ju nie tylko dlatego, że 

przeszedłem już trzy wojny, 
że tylko robotnik na wojnie gi­
nie i cierpi a burżńazja robi 
dobre interesy, ale również d’a- 
■tego, że widzę jak rozwiia się 
nasza Ludowa Ojczyzna i bu­
duję się nowe lepsze jutro.

STANISŁAW PLEWIŃSKI 
fabryka wagonów

* * #

Wszyscy pamiętamy okrop­
ności . ostatniej wojny 

światowej; prawie nie ma o- 
b&cnie roiźiny. która nie opła­
kiwałaby kogoś z bliskich, za­
bitych na wojnie lub zamęczo­
nych przez faszystów.

Z tego też powodu nie tylko 
gorąco wspólczujemy narodowi 
koreańskiemu, ale staramy się 
mu pomóc naszą postawą

Plebiscyt wszechświatowy 
musi przekreślić i przekreśli 
zamiary kapitalistów dążących 
do wywołania niszczycielskiej 
woiny.

Nie znajdzie się na pewno 
ani jeden Polak, który kocha 
swój kraj, ą który by nie zło­
żył swego podpisu w Plebiscy­
cie, domagającym się zawar­
cia Paktu Pokoju między 5 mo­
carstwami.

MARIA GNYS — WRN

Światowej Raiay 
pełnej 
to nie 
domu, 
kich 
spraw, 
pod impuls&m najgłębszych u- 
czuć, jakie nurtują dusze wszy­
stkich uczciwych ludzi. I wiem, 
że tak samo myślą f odczu­
wają moi znajomi i bliźni w 
Brazylii czy na Madagaskarze, 
w Peru czy na Martynice, w 
Meksyku czy w Kanadzie, 
gdzie bądź na świecie. nie wy­
kluczając większości mieszkań­
ców w Stanach Zjednoczonych 
i w Wielkiej Brytanii.

Oni wszyscy zaczynają rozu­
mieć, że same „narody muszą 
ująć w swe ręce sprawę 
chowania pokoju i bronić 
do końca".

W tvm leży historyczna 
nioełość każdego z naszych 
podpisów pod apelem Świato­
wej Rady Pokoju.

Arkady Fiedler

za-
jej

do<

: >. V,".

Dowodem zainteresowania „Ankietą Pokoju'1 
su Wielkopolskiego" iest powyższe zdjetcie. Aktyw
pokojowy Centrali PSS zachęc/ł pracowników do wzięcia 
udziału w ankiecie propagując ją specjalnymi tablicami.



Żużlowcy „Budowlanych1* Warszawa
uj Lesznie

Nasza ankieta
wywołuje

Zwolennicy wyścigów motocy­
klowych na żużlu będą świadkami 
emocjonujących zawodów, które 
odbędą się w Lesznie 20 bm. o go­
dzinie 15.30 na boisku „Gwardii" 
w ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi państwowej, pomiędzy 
drużyną ZS „Budowlani" Warsza­
wa i ZS „Unią".

W drużynie gości zobaczymy 
m. in. Zenderowskiego, Kwaśniew­
skiego, Fiałkowskiego i Wojtowi-

Niedziela sportowa w Kępnie
W spotkaniu o mistrzostwo po­

znańskiej klasy wojewódzkiej Ko­
lejarz zwyciężył Unię Środa 3:0 
(1:0). W 16 minucie po pięknym 
zagraniu piłkę otrzymuje Więcek 
i strzałem nie do obrony lokuje ją 
w siatce. Unia ma okazję do wy­
równania, ale zawodnicy są wyjąt­
kowo niedysponowani. Po zmianie 
pól boisko opanowali gospodarze. 
W 67 minucie daleki sUzaj Ciepli­
ka grzęźnie niespodziewanie w 
siatce. W 10 minut później Wię­
cek silnym strzałem ustala wynik 
dnia. Z drużyny kępińskiej na wy­
różnienie zasługują: zdobywca 2 
bramek Więcek, Mierzwiak w po­
mocy, Poszwa w obronie oraz 
bramkarz^Warzecha, (hi)

17KR0NIKA
U

CZWARTEK
Weroniki

MAJ
Słońce w.ł 3.53 

zach.: 19.45 
Księżyc w.: 16.22 

zach.: 2.18

POGODA
Dziś:

Zachmurzenie zmienne, na po­
łudniu kraju duże, z przelotnymi 
opadami. Temperatura maksy­
malna od +10 st. C do +15 st. C 
Wiatry słabe, lub umiarkowane 
z kierunków' północno-zachod­
nich 1 zachodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7 

+ 7,1 st. C, godz. 13 + 12,2 St. 
C. Temperatura wody rzeki War­
ty godz. 8 +12,9 st. C. Stan
wody rzeki Warty: 267 cm.

I cza. „Unia" wystąpi z mistrzem 
| Polski, Olejniczakiem na czele, ze 

swymi młodymi i wypróbowanymi 
zawodnikami, jak: Glapiakiem, Ma­
linowskim, Przybylskim, Wożnia­
kiem, Sandrem i Gościniakiem.

Leszczyniacy otrzymali ostatnio 
trzy nowe „Ekscelsiory", na któ­
rych pod okiem Olejniczaka pilni© 
i starannie przygotowują się za­
wodnicy do niedzielnego spotkania.

W tym samym dniu o godz. 11 
miejscowy „Kolejarz" rozegra re­
wanżowy mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo poznańskiej klasy woje­
wódzkiej ze swymi imiennikam* z 
Rawicza. Wynik spotkania zadecy­
duje o zajęciu pierwszego miejsca 
w tabeli grupy III. (R)

•»
Pięściarze 
poznańskiej „Gwardii" 
zdobyli tytuł mistrza 
woj. poznańskiego

Jak już informowaliśmy w 
międzygrupowym meczu mi­
strzów klasy „A" POZB pomię­
dzy poznańską „Gwardią” a 
kaliskim „Włókniarzem” zwy­
ciężyli w Kaliszu poznaniacy 
13:7. W dniu 20 bm. miał się 
odbyć w Poznaniu mecz re­
wanżowy. Tymczasem kierow­
nictwo „Włókniarza" — Kalisz 
postanowiło zrezygnować z 
walki, oddając punkty w. o. 
20:0, Tym samym pięściarze 
poznańskiej „Gwardii" zdobyli 
tytuł mistrza wojew. poznań­
skiego w boksie. Sukces ten. za­
wdzięczają „gwardziści” przede 
wszystkim systematycznym tre­
ningom, pod okiem -zasłużonego 
trenera Arskiego. Wobec tego 
stanu rzeczy pięściarze po­
znańskiej „Gwardii” rozpoczną 
zasłużone boje o wejście do II 
ligi pięściarskiej. Przypuszczal­
nie obsada mistrzów poszcze­
gólnych województw będzie 
silna. „Gwardziści" muszą się 
solidnie przygotować do tych 
ciężkich walk. W tym też celu 
pięściarze poznańskiej „Gwar­
dii" wyjeżdżają na mecz towa­
rzyski do bratniego klubu 
„Gwardii” — Toruń. (S. G.)

nowe zobowiązania
W związku z Narodo­

wym Plebiscytem Poko­
ju my pracownicy Po- 

t wszechnej Spółdzielni 
Spożywców — sklepu 
nu 10 dla uczczenia tego 
Święta stajemy do poko- 

Idowego czynu i zobowią­
zujemy się polepszyć ja­
kość i sprawność obsłu­
gi, zwalczać wszelkie ob­
jawy kumoterstwa i tym 

i samym przyczynić się do 
szybszej realizacji planu 
6-letniego.

Wzywamy również w 
związku z ankietą „Gło­
su Wielkopolskiego" 
wszystkie sklepy Po­
wszechnej Spółdzielni 
Spożywców do podjęcia 
podobnych zobowiązali.

Ostrowski Czarnecka 
Tyrakowski Maciejewska 

Adamczak
4 dalsze podpisy nieczytelne

Z mśsirsostw 
szkół zawodowych 
w Wclsztynie

Pierwsze eliminacje mi­
strzostw szkół zawodowych 
przeprowadził wolsztyńskl SKS 
ze szkołą zawodową ■z Wieli­
chowa. Goście reprezentowali 
zbyt 6łaby poziom. Wolszty- 
niacy górowali zdecydowanie 
we wszystkich konkurencjach. 
Podajemy niektóre wyniki: 100 
m — Wojtkowiak 12,7, kula — 
Wojtkowiak 11,39, skok wzwyż
— Walkowiak 145, 400 m —
Wróbel 60,1, sztafeta 4X100 m 
SKS Wolsztyn 49,7, olimpijska
— Wolsztyn 3:59,8, 2) Wolsztyn 
II 4:03,3. W siatkówce wygra­
li wolsztyniacy w st. 2:1.

Czego pragnie młodzież w Sulęcinie?
Idąc ulicą Walki Młodych, 

w kierunku stadionu sporto­
wego, mijamy mały staw i sto-

INSTYTUCJE
wyjaśniają:

W związku z notatką w spra­
wie niedociągnięć w zakła­
dzie zbiorowego żywienia PSS 
w Turku, dyrekcja doniosła 
nam, że zarzuty nasze podda 
się dyskusji na naradzie robo­
czej pracowników zakładu.

Szczególnie zwróci się uwagę 
na czystość, higienę i należytą 
obsługę w’, w. zakładu, (1111) 

* * *
Odpowiadając na notatkę 

„Jeszcze w sprawie pociąga 
Wolsztyn — Leszno" —- DOKP 
wyjaśnia, że zgodnie z życze­
niami czytelników przesunięto 
czas odjazdu pociągu na linii 
Wolsztyn — Leszno. Zmiana 
ta będzie obowiązywać od cza­
su wprowadzenia nowego roz­
kładu jazdy, tzn. od 20 maja 
br. Ze stacji Wolsztyn pociąg 
odejdzie o godz. 16.39, do Lesz­
na przybędzie 17.54.

* * *
W odpowiedzi na zamiesz­

czony przez nas list pt. „Kto 
to zrozumie" Dyrekcja Okręgu 
Lasów Państwowych w Żarach 
przysłała następujące wyjaś­
nienie:

„Centralny Zarząd Lasów 
Państwowych w Warszawie 
został powiadomiony o ilości 
dowiezionego do linii surowca 
tartacznego niekorowanego i o 
trudności z okorowaniem tego 
surowca, jak również o nie­
bezpieczeństwie rozwoju ce­
tyńca. Mimo to ciągniki zo­
stały wycofane z naszego o. 
kregu i ^przerzucone do okręgu 
szczecińskiego, gdzie przepro­
wadzono specjalną akcję. Za­
znaczamy. że w związku z tym 
Skarb Państwa nie poniósł ża­
dnych strat." (475)

jącą obok gromadkę młodzieży 
żywo nad czymś dyskutującą.

a mnie się wydaje — 
woła jeden z nich — że ten 
stawek nadaje się na kąpieli­
sko dla młodzieży. Wystarczy 
go tylko oczyścić".

Przysłuchując się tym sło­
wom i wiedząc, że Sulęcin po­
zbawiony jest jakiegokolwiek 
kąpieliska, prosimy właściwe 
czynniki o zainteresowanie się 
tą sprawą.

A możeby uruchomić już w 
tym sezonie letnim łaźnie 
miejskie? (1238) „Chyl"

Okręgowy Zarząd PGR Go­
rzów. Jak definitywnie załat­
wiono sprawę ob. Walczaka 
Walentego, który prosił o po­
danie wysokości zarobku? Da­
ne te potrzebne mu są do uzy­
skania emerytury. (u)

* * *
Wydział Zdrowia WRN Zie­

lona Góra. Dlaczego ob. Wal­
czak Walenty ne otrzymał od 
Was zaświadczenia, że był u- 
bezpieczony w czasie swojej 
pracy w PGR Niedźwiedź, gm. 
Wilkowo? (u)

£

W rezultacie naszej interwen­
cji prasowej pt. „Sól w oku" 
Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Obornikc.ch Wlkp. prze­
słał pismo, potwierdzające na­
sze zarzuty.

Jednocześnie nasz arlykuł 
sprawił, że dotychczasową, nie­
właściwą decyzję cofnięto i za­
opatrywanie w sól odbywa się 
w normalnym trybie. 1062

W dniu wczorajszym w <■ o- 
dze losowania przyznano r.-> 
gr-dy książkowe za najie.i- 
odpowiedzi w ankiecie: „J.6* 
czego wezmę udział w Narodo­
wym Pkb.scycie Pozoju", na­
stępującym osobom:

1. Edward Michalak — Po­
znań,

2. Kulb-arczyk Waldemar — 
Września,

3. Kłem J-,
4. Klasa 7b Szkoły Podstawo­

wej w Budzyniu — Opie­
kun kł. S. Kasztelan,

5. Edmund Nowak galwani- 
zator — Por nań — F. N.,

6. W. K. i L. — Poznań,
7. Czytelnik z dnia 16 maja,
8. Stanisław Zając,
9. Mazurczak — niewidomy, 

pracownik FA — Zispo,
10. Janina W.

Nagrody można odbierać co­
dziennie w dziale Listów i Inter­
wencji „Głosu" w Poznaniu, ul. 
Grunwaldzka 19, II piętro, pok. 63. 
Zamiejscowym wysyłamy nagrody 
poczitą.

Wszyscy Czytelnicy „Głosu 
Wielkopolskiego biorą udział w 
ankiecie Działu Listów i Interwen­
cji pt „Dlaczego wezmę udział w 
Narodowym Plebiscycie Pokoju 1“

Losowanie odbywa się codzien­
nie.

* * ♦

Oto wypowiedzi naszych 
Czytelników biorącycih udział 
w „Ankiecie Pokoju”, która 
wywołała tak duże zaintereso­
wanie całego społeczeństwa.

Apel Światowej Rady Pokoju 
popieram 1 podpisuję, gdy i 
pragnę by na całej kuli ziem­
skiej zapanował pokój, aby Ju­
dzie miłujący pokój nie byli 
więcej ujarzmiani przez impe­
rialistów.

Aleksy tura — Twardagóra 
ul. Kopernika 1 
* * *

Poniżająca praca w czasie o- 
statniej wojny i prześladowa­
nia ze strony hitlerowców o- 
tworzyly mi oczy na okropno­
ści jakie wywołają wojny.

Jestem ojcem 6 małych dzie­
ciaków i chcę aby one uczyły 
się i pracowały w pokoju, nie 
narażone na przeżywanie nie­
ludzkich poniewierek jakie 
niesie ze sobą każda imperia h- 
styczno wojna, przeciw której 
złożę podpis pod Narodowym 
Plebiscytem Pokoju.

Władysław Narankiewicz 
Wierzonka, pow. Poznań

Pracownicy poszukiwani

Inżyniera budowlanego lub budowniczego tech­
nika budowlanego dla objęcia stanowiska kie­
rownika działu technicznego i technika jako po­
moc techniczną poszukuje Budowlana Spółdziel­
nia Pracy w Świebodzinie, ul. Stalina 8. Warun­
ki do omówienia. Podanie nadsyłać pod wska­
zanym wyżej adresem. _______ K879
4 woźniców 1 3 stajennych zatrudni natych­
miast Powszechna Spółdz. Spożywców w Po­
znaniu, ul. Matejki 50. Wynagrodzenie wg li­
niowy zbiorowej. K916

Komunikaty________ ___

Komitet Budowy Ośrodka Radiowego w Pozna­
niu na podstawie zezwolenia Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej z dnia 20 III 50 r. 
nr SPS Y/9/50 przeprowadził sprzedaż znacz- 
j<ów „ cegiełek. Zbiórka trwała od 1 stycznia 
1950 r. do 31 grudnia 1950 r. Ogółem Komi­
tet rozprowadził 9381 cegiełek na ogólną su­
mę 187.600 w starej walucie. Kwota uzyska­
na 7 sprzedaży znaczków została złożona w 
PKO miasta Poznania i Komitet przeznaczył 
ją na budowę Ośrodka Radiowego. K917

Młynek młotkowy
TYP WIEDEŃSKI
kupię za gotówkę. Oferty z opisem 
stanu młynka i wyposażenia proszę 
kierować do Głosu Wielkopolskiego 
dla K921.

Wolne posady
Pracownika kwalifikowanago 
do wytwórni bakelitowe). Wa- 
runki bardzo dobre — Oferty 
Głos Wlkp dla 6690g._____
Pomocnik ogrodniczy potrze. 
bnv zaraz. —■ Ogrodnictwo To­
miak. Poznań, Pułaskiego 3.

6721g

Pomocnik fryzjerski zaraz po­
trzebny. A, Rychlicki Szamo. 
tuły._________________ 2734p
S kobiet 25—30 lat do prac 
na wiertarkach i frezarkach 
oraz 4 tokarzy przyimie Wi­
liński, Poznań, Pamiątkowa 10.

6829g

Szuka posady
Księgowy-bilansista, samodziel­
ny, zmieni pracę od 1. 8. br. 
Oferty Glos Wlkp. dla 6808g.

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin, 
kowskiego 2a. 6108g

Sprzedaże
Pianino „Quandt“ oraz inne 
fabrykaty poleca Betting, Le- 
szno Wlkp_____________K839
Płaszcze damskie, kostiumy 
i blezery męskie poleca firma 
„Konfekcja”, Poznań. Dąbrow­
skiego 1. 6365g

g~ OGŁOSZENIA OROBME gj
Parcele!!! Ostatnia okazja!!! 
1000 m’ Poznaniu. Najpięk­
niejszej dzleln:cy miasta. Cena 
10 060. Sprzedaje „Union". 
Poznań Feliksa Nowowie|skie- 
go 4 (dawniej Rzeczypospoli­
tej). 6672g

Kupna

Kraty żelazne, duże i małe — 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 6754g.

Dywan podniszczony. 390X280 
sprzedam. 450 zł. Adres wska- 
że Głos Wikp. nr 6768g.

Pistolet natryskowy do malar­
stwa dekoracyjnego Krauzbcr- 
gera lub podobny kupię. Zgło­
szenia: Ciudziński. Gniezno, 
Chociszewskiego 17. 2680p
Willę z wolnym 2-pokojowym 
mieszkaniem * lub parcelę bli. 
sko tramwaju kupię. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 6761g.

Streptomycyno sprzedam. Po­
znań, Zwierzyniecka 39, ra. 9, 
od godz. 14. 6764g

Koleby zwrotnice, obrotnice, 
lane podkłady żelazne, kolejki 
polnej, sprzeda 'M. Czubkowa 
i Ska, Poznań, Libelta 10. te. 
lefon 36-91 6805g

Pianino markowe sprzedam. —
Poznań, Rooseve!ta 9. m. 2. 
Cena 4000 zł, od 16—18.

6810g

Kamienice, wille, parcele, po­
leca. poszukuje Hinz, Poznań, 
Piekary 19. 6785g

Pianino pierwszorzędne, płyta 
metalowa Poznań, al. Litew. 
ska 3,m. i, od 9—11 115—17. 

6814g

Kazimiera Rybicka 
pracowniczka Banku Rolnego 

oddział w Poznaniu 
zasnęła w Bogu dnia 14 maja 1951 r. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek 18 bm.. o godz. 10-30 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.

Niepocieszona 
siostra 

6815g

t ——i
Dnia 14 maja 1951 r. zasnęła w Panu, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babka i prababka, śp.

z Szenlców

sianisłaui? MOsUs
b. sodallska 

przeżywszy lat 89.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm., o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina

I

Dnia 15 maja 1951 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami Św., mój najdroższy mąż. nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść 1 dziadek, śp.Dnia 14 maja 1951 r., zmarł

| Józef Błaszczyński
§ nieodżałowany kolega 1 niestrudzony praco-

■ wnik.
*9 Cześć Jego pamięci.
0 Pracownicy Zakładów Przemysłu Metalowego

i
 im. J. Stalina w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm., 
o godz. 16 na cmentarzu na Górczynie. 6817g

Leon Skibiński
przeżywszy .lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm., o go­
dzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni ' 
żona, córka, synowie, synowa i wnuczka

Swarzędz, ul. Stalingradzka 71 6823g

Dom lub idealną cz dziel­
nicy handlowej, również par­
celę willowa, kupię. Dutkie­
wicz, Foznań, Dzierżyńskiego 
nr 59. dawnief Daszyńskiego). 
telefon 508-14,_______ 6748g
Pierwszorzędne wieczne pióro, 
silne roje. 100 metrów siatki, 
dalie, inne byliny, cement, ku­
ple. — Spieszne oferty Głos 
Wielkopolski dla 6802g.
Zastrzyki wątrobiane. zag^a- j 
niczne, kupię. — Oferty Głos ' 
Wielkopolski, dla 6804g.
Lisa srebrnego spiesznie kupię. 
Oferty z ceną Głos Wielkopol­
ski dla 6800g.

Zamiana
Pokój z używaniem kuchni 
i łazienki, front II ptr.. Ry­
nek Wiklecki, zamienię na ta­
kie samo względnie l’/» poko­
ju. samodzielnie, okolica obo­
jętna. ewtl. dopłata. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 2676.

Zamienię 2 pokole kuchnią 
Bvdgoszczv, na podobne Po­
znaniu Bydgoszcz, Sobieskie­
go 9. m. 2. K918

Wolne lokale
Nowy domek l-rodzinny, 2 po. 
koję kuchnią, łazienką, suche 
piwnice, wymagający ostatecz­
nego wykończenia, wynaimę 
za zwrotem kosztów. Oferty 
Glos Wlkp. dla 6825g.

Domek miasteczku, 3-pokojo- 
wy, morga ogrodu owocowego, 
zamienię na mieszkanie 2-po, 
kojowe Poznaniu, prawem 
pierwokupu. Dutkiewicz, Po­
znań, Daszyńskiego 59.

6809g

Zguby
Zgubiono legitymację służbową 
„Polskiej Wełny". Stanisław 
JankowiaR, Zielona Góra.

K919

Różne
Przeróbki sukien, elegancko, 
modnie szybko, nowe kołnie­
rzyki do koszul, wszelkie na. 
prawy bielizny, artystyczne 
cerowpn e garderoby, naprawy 
krawieckie, odświeżanie kra­
watów. hafty artystyczne, pra­
ce z włóczki, plisowanie wy­
konuje firma ..Rennra" Po. 
znań Ratajczaka 27 (Pasaż 
Apollo). 6685g

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW EKSPOZYTURY PKS 
W ZIELONEJ GÓRZE

v Komunikacja podmiejska
Linie: Zielona Góra — Synów — Krępa — Zawada — Cigacice — Sulechów

Obowiązuj® od dnia 20 maja 1951 r.

X X + X
14.30 22.20 o. Zielona Góra P. 5.30 7.45 16.00
15.05 23.05 p. Sulechów o. 4.45 7.00 15.15

Linie: Zielona Góra — Radzuta — Dronków
X + X + X + X +'

5.40 8.00 16.15 18.45 o. Zielona Góra p. 5.30 5.45 16 M 10.38
5.55 8.15 16.30 19.00 p. Dronków o. 6.05 8.90 16.40 19.13
Linia: Zielona Góra — Jędrychów

X 4- ■ X + X X' X +"
6.30 9.00 17.10 20.15 o. Zielona Góra p. 7.10 9.45 17.50 »1.<W
6.45 9.15 17.25 20.30 p. Jędrychów o. 6.55 9.30 17.35 20.45
Linia: Zielona Góra — Wilkanowo — Świdnica — O chla — Zielona Góra

X X
6.55 o. Zielona Góra p. 15.00

Olcha
7.45 p. Zielona Góra o. 14.10

Linii: Zielona Góra — Kisielin Stary — Kisielin Nowy — Zabór — Milsko
X X X

4.45 15.20 o. Zielona Góra p- 5.42 16.17
5.42 16.17 p. Milsko 0. 5.50 16.25

Komunkacja międzymiastowa — dalekobieżna
Linia: Zielona Góra — Sulechów — Wolsztyn — Tarnowa — Grodzisk —• Poznań

6.00
11.00

o. Zielona Góra p.
p. Poznań o.

21.00
16.00

Linia Zielona Góra — Sulechów — Swiebodsln — Międzyrzece — Gorzów
6.15 o. Zielona Góra p. 20.20

10.05 p. Gorzów Wlkp. o. 16.38
Linia: Zielona Góra —- Nowa Sól —- Głogów — Wschowa — Leszno

6.45 o. Zielona Góra p. 19.40
10.25 p. Leszno o. 16.00

Linia: Zielona Góra —
v

Leśniów Wielki — Kromo — Bobrowice >

13.30 o. Zielona Góra p. 15.15
14.55 p. Bobrowice o. 16.40

Linia: Zielona Góra — Krosno — Cybinka — Słubice
15.30 o. Zielona Góra p. 0.15
18.15 p. Słubice o. 6.30

Linia: Zielona Góra — Sulechów — Świebodzin — Gryzyn*
15.40 o. Zielona Góra p. 8.10
18.20 p. Gryzyna o. 5.30

Linia: Zielona Góra — Nowa Sól — Kożuchów — Zagaft — Gozdnica
16.00 o. Zielona Góra p. 9.15
19.07 p. Gozdnica o. 1.00

Linia: Zielona Góra — Ocliła — Redwanów — Kożuchów — Szprotawa
17.00 o. Zielona Góra p. 8.35
19.00 p. Szprotawa o. 6.35

Linia: Zielona Góra — Sulechów — Świebodzin — Międzyrzecz — Gorzów —
Strzelce Krajeńskie

17.10 o. Zielona Góra p. 10.09
21.59 p. Strzelce Kr. o. 5.20

Linia: Zielona Góra — Krosno — Bobrowice — Lubsko — Koło
17.40 o. Zieloni Góra p. 8.19
20.59 p. Koło o. 5.00

Linia: Gorzów •— Lubniewice — Sulęcin — Łagów
15.30 o. Gorzów
18.15 p. Łagów

P- 
o.

9.19
6.30

Linia: Gorzów — Strzelce Krajeńskie — Drezdenko — Dobiegniewo
15.00 o. Gorzów P- 8.50
17.30 p. Dobiegniewo • o. 6.S0

Linia: Gorzów — Kłodawa — Barlinek
13.00 20.30 o. Gorzów P- 6.00 15.30
14.00 21.30 p. Barllneks o. 5.00 14.30

Linia: Leszno — Osieczna — Krzywiń
13.00 19.35 o Leszno p. 6.37 15.32
14.02 20.37 p. Krzywin o. 5.35 14.30

Uwagi dla podróżnych:
o. «= odjazd autobusu z danej miejscowości
P- = przyjazd autobusu do danej miejscowości
X "■ autobus kursuje w dni robocze
+ — autobus kursuje w niedziele 1 święta K914

Ogłoszenia 
drobne do „Głosu Wielkopolskiego* 
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń także 
wszystkie urzędy i agencje pocztowe.



Wszystko dla
Stając masowo w szeregach 

Komitetów Obrońców Pokoju, 
chłopi województwa poznań­
skiego manifestują swą nie­
złomną wolę walki o pokój.

Wiele zobowiązań podjęli i 
w większości już wykonali 
chłopi z powiatu wrzesińskie­
go. W gromadzie Szembor, 
chłopi nodjęli się oczyścić 700 
metrów rowów odpływowych i 
naprawić 2.300 m bieżących 
drogi. Wartość ich czynu wy­
nosi 2.900 zł. W gminie Strzał­
kowo, w gromadzie Krampko- 
wo chłopi na dzień Święta Lu­
dowego uporządkowali gospo­
darstwa, wybielili obory i chle­
wy, oraz oczyścili 800 m b. ro­
wu melioracyjnego, co dało o- 
szczędności 1.600 zł.

Wielką bolączką chłopów z 
gromady Ciążyń, również w 
pow. wrzesińskim była mocno 
zniszczona droga, prowadząca 
do promu. Dla uczczenia Świę­
ta Ludowego i Plebiscytu Po­
koju chłopi drogę tę naprawili. 
W gromadzie Psary Polskie, 
gmina Września Płd. chłopi zo­
bowiązali gię wybudować 100 
m drogi o twardej nawierzch­
ni — od szosy do szkoły i do­
czyścić 500 m b. rowów nie­
drożnych, co da .2.500 zł o- 
szczędności. W gromadzie Dol­
ne Grunty gm. Dłusk chłopi 
naprawili 500 m drogi, oczy­
ścili i pogłębili rowy odpływo­
we, wykonując prace wartości 
3.800 zł.

18 chłopów z gromady Pa­
proć, pow. Nowy Tomyśl, na­
prawiło drogę polną i zbudo­
wało 2 boiska do siatkówki.. 
Chłopi z gromady Chybin, pow. 
Międzychód, w przededniu 
Święta Ludowego złożyli dum­
ny meldunek: wykonaliśmy 
przedterminowo 317 roboczo- 
dniówek melioracyjnych i 350 
dniówek drogowych. Z nie- 
mniejszym zadowoleniem mog­
li zameldować chłopi z groma­
dy Golm w tym samym powie­
cie, że przedterminowo napra­
wili znaczny odcinek 
Praca ich równa się wartości 
8.000 zł.

Długoterminowe zobowiąza­
nia podjęli chłopi qromady 
Zduny, pow. Kalisz. Zobowiązali 
eię oni do dnia 10. 7. br. na­
prawić groblę na zastawach 
łąki od wsi Zduny do Troja- 
nówki i nawieźć drogi w Zdu­
nach gliną. Wykonanie tych 
zobowiązań da 10.500 zł osz­
czędności. Chłopi z gromady 
Wielka, w pow. kalliskim o- 
czyścili wo-dny zbiornik prze­
ciwpożarowy (100 dni robo­
czych) j nawieźli żwirem na 
przestrzeni 2 km (660 dni ro­
boczych). Zobowiązanie ich ma 
wartość 11.400 zł. W wartości 
zobowiązań pobili ich chłopi 
z qromady Opatówek. Zobo­
wiązali się oni oczyścić rowy 
biegnące do rzeki na przestrze- | 
ni 1,5 km. Wykonanie tych

drogi.

prac wymaga 1230 dni rob., po­
za tym naprawią drogę j 
sko, zaoszczędzając w ten 
sób 32.000 zł. (ik)

Podpisy, które w dniu 
siejszym składa całe 
czeństwo Gniezna i powiatu 
pod apelem Światowego Komi­
tetu Obrońców Pokoju poparte 
zostaję wzmożoną pracą dla 
przyspieszenia realizacji pla­
nu 6-letniego. Pracownicy w 
mieście zaciągnęli 
warsztatach Warty Pokoju," a 
wieś przystąpiła do wykonania 
podjętych na cześć Plebiscytu 
czynów melioracyjno - drogo­
wych.

Mieszkańcy 23 gromad w 
gminie Niechanowo przystąpili 
do czyszczenia rowów, wartość 
tego czynu równa się 165 tys. 
821 zł. W gminie Powidz w 
skład której wchodzi 8 gromad 
oczyszczonych zostanie 20400 m 
b. rowu co zaoszczędzi 33 tys. 
635 zł.

Członkowie drużyny harcer­
skiej przy szkole podstawowej 
w Karczewku w gromadzie 
Mieleszyn wyruszyli do lasu w 
Mieleszynie bv tam na obsza­
rze 2 ha posadzić drzewka po­
koju. W dniii zakończenia Ple­
biscytu harcerze z Karniszewa

bot- 
spo-

dzi- 
społe-

w swych

zamierzają obsadzić swą szko­
łę jak i trasę wzdłuż toru kole­
jowego żywopłotem.

Pracownicy warsztatu Pań­
stwowego Ośrodka Maszyno­
wego nr 52 w Kłecku wyre­
montują w czasie Wart Pokoju 
młockarnię, 2' snopowiązałki, 
pług i tokarnię. Załoga POM 
zaoszczędzi 375.0i zł.

Robotnicy PGR w gospodar­
stwie rolnym w Jelitowie wyczy­
szczą 600 m rowu na sumę 
800zł, w gospodarstwie Goranin 
400 m wartości 1.180 zł, w -go­
spodarstwie Czerniejewo oczy­
szczonych zostanie 800 m rowu, 
w. Żydowie 150 m. (yk)** *

Pracownicy Centrali Jajczar- 
sko-Drobiarskiej, Tuczami i 
rzeźni drobiu-w Gnieźnie pod­
jęli zobowiązania: odgruzować 
w przeciągu 2 dni zasypane 
dawne silosy i uzyskaną cegłę 
zużyć na cele przebudowy i 
rozbudowy placówki, zaoszczę­
dzając w ten sposób wartość 
cegły — 450 zł i. koszt robo- 

i cizny 1600 zł. (EK)
Warty pokoju zaciągnęły 

pracownice GZPO w Gnieźnie 
podejmując jednocześnie zobo­
wiązania zespołowe i indywi­
dualne. (EK)

lie utrudniać uczniom nauki
Z roku na rok rośnie w Gnie­

źnie liczba szkół i młodzieży 
uczącej się. Z nowym rokiem 
szkolnym uruchomiony został 
Państw. Zakład Kształcenia 
Administracyjno-Gospodarcze­
go-

Pracująca młodzież gnieź­
nieńska z radością przyjęła 
wiadomość, że uruchomiono 
dla niej pierwszą klasę liceal­
ną, w której lekcje odbywać 
się będą w godzinach popołud­
niowych, co pozwala pogodzić 
naukę z pracą. Zapisało się 
46 uczni. '

Młodzież ta — to kadry przy­
szłych księgowych i planistów. 
Choć pełni zapału i chęci do 
nauki, to jednak frekwencja 
na wykładach maleje, osiąga­
jąc najwyżej 73 proc. Nie jest 
to zgodne z regulaminem i je­
śli nie nastąpi poprawa, kla­
sie tej grozi likwidacja. A zlik­
widować klasę, to znaczy po­
zbawić nasz handel i przemysł 
dobrze wyszkolonych fachow­
ców.

Chcąc poznać przyczynę tego 
stanu rzeczy, zapoznaliśmy się 
z dziennikiem szkolnym j prze­
konaliśmy się, że prawie wy­
łącznie winę częstej nieobec­
ności uczni na lekcji, ponoszą 
zakłady pracy, które wbrew 
przepisom zatrudniają uczącą 
się młodzież w godzinach nad­
liczbowych. kiedy odbywają 
się lekcje. Do tych zakładów,

które utrudniają swym praco­
wnikom naukę, należą PZGS, 
Prezydium MRN, Wydział 
Zdrowia (Szpital Miejski, O- 
środek Zdrowia) oraz Gnieź­
nieńska Spółdzielnia Po­
wszechna.

Spodziewać się nąleży, że za­
kłady pracy zrozumieją swój 
błąd i postarają się go natych­
miast naprawić. (yk)

Szkolą się zastępy młodszych 
pielęgniarek

W ostatnich dniach został otwar­
ty w domu P.C.K. w Ostrowie 
trzeci półroczny kurs dla młod­
szych pielęgniarek. Obejmuje on 
CO dziewcząt w wieku od 17 do 27 
lat, rekrutujących się z woje­
wództw poznańskiego i sąsiednich. 
Uczestniczki 
bezpłatnego 
nla. (bdej

kursu korzystają z 
internatu i wyżywie-

24 ha drzewkamiObsadzili
Młodzież ZMP, SP i ZHP w po­

wiecie gnieźnieńskim postanowiła 
uczcić Plebiscyt Pokoju i III Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój, 
który odbędzie się w Berlinie czy­
nem, który umocni obóz pokoju.

W wyniku realizacji zobowiąza­
nia zasadzono już na obszarze 24 
hą drzewka. W najbliższą niedzie­
lę wyjadą uczniowie Szkoły Mu­
zycznej i Zawodowej do Skorzę- 
cina, by tam kontynuować swe 
zobowiązania zalesienia naszego 
powiatu, (yk)

Godne naśladowania
Janusz Faliński, uczeń 10 klasy 

Szkoły Ogólnokształcącej w Wol­
sztynie ma wielkie zamiłowanie 
do nauk przyrodniczych. Osiągnął 
on mimo młodego wieku sukcesy 
w laboratorium. Pozytywne są je­
go badania starej Wyspy Konwa­
liowej w Przemęcie.

W maju z okazji Dni Lasu wy­
głosił 10 popularnych pogadanek 
z przezroczami. Inicjatywa zdolne­
go ucznia winna znaleźć naśla­
dowców. (kh)

Było 500 a jest 3481
3481 tomów liczy obecnie biblio­

teka Państwowej Średniej Szkoły 
Zawodowej w Gnieźnie. W porów­
naniu z rokiem 1945, kiedy to księ­
gozbiór biblioteki liczył zaledwie 
550 ksążek, stanowi to bardzo po­
kaźny wzrost, podobnie zresztą 
jak 1 z liczbą wypożyczeń, która 
z 500 w 1947/48 r. wzrosła w kwiet­
niu bież, roku do 1950. (aw)

Nagroda
Gromada Galąbki pow. Mogilno 

otrzymała radioodbiornik za współ­
zawodnictwo w planowej odstawie 
zboża.

W uroczystości wzięło udział 65 
chłopów mało i średnioirolnyeh.

(Kor)

Pracę uważam nie tylko za źródło zarobku, lecz także za obo­
wiązek" społeczny, który ciąży na każdym uczciwym i postępowym 

obywatelu. Chcąc budować lepszą i wspanialszą 
przyszłość, potrzeba światu harmonijnej, trwa­
łej współpracy i zgody. W tej myśli kładę wła­
śnie swój podpis na karcie Narodowego Ple­
biscytu Pokoju i jestem głęboko przekonany, 
że nasze podpisy zdołają zapobiec światowej za­
wierusze i nieszczęściu, przynosząc narodom 
upragniony pokój.

Jan Matuszczak 
przewodniczący Rady Zakładowej 

Spółdzielni Pracy Szewsko-Rymarskiej 
w Kościanie

( 
! i

zostaj aresztowany mój mąż i wkrótce potemW roku 1941
zginął w Oświęcimiu. Zostałam z synem i maleńką kilkumiesięczną 
córeczką, bez środków do życia. Po wojnie otrzymałam pracę 
i obecnie pracuję w PDT w Kaliszu. Za swą pracę zostałam 
w dniu 1 Maja wyróżniona premią pieniężną. Syn służy już 
w wojsku, a córka chodzi do szkoły podstawowej.

Nie chcę wojny. Wojna to łzy sierot i wdów. Nienawidzę tych, 
którzy do niej dążą.

J. Kajtowska 
pracownica PDT w Kaliszu

Każda kobieta chce pokoju i dobrobytu dla wszystkich. Plebis­
cyt Pokoju pokaże podżegaczom wojennym, że naród polski 
buduje lepsze życie — socjalizm

Irena Błaszczyńska 
pracownica ZBM, Oddział 10 w Kaliszu

Każdy chłop zdaje sobie sprawę co znaczy wojna. Wysiedla­
nie, wywłaszczanie, aresztowania i śmierć. Z oburzeniem czyta­
my o zwolnieniu zbrodniarzy hitlerowskich, którzy znów czyhają 
na nasze ziemie zachodnie. Krwiożercze ich zapędy stłumimy 
i nie dopuścimy, aby powtórzył się rok 1939. Coraz więcej zboża, 
trzody chlewnej i płodów rolnych dostarczymy dla naszych miast, 
aby wspólnie z robotnikami wnieść wkład do dzieła budowy nowej 
socjalistycznej Polski.

Jan Karolak
małorolny z grom. Piwonice.gm. Podgrodzie Kaliskie

Września w 50 rocznicę
a$z.S<&cS

W dniu 20 bm. przypada 50 rocz­
nica historycznego strajku Dzieci 
Wrzesińskich, barbarzyńsko kato-

Echa „Oni Oświaty, Książki i Prasy"

i

„Pieja koguty"
na międzychodzkiej scenie
Zespól artystyczny kl. IX 

a Państw. Szkoły Ogólno­
kształcącej stopnia licealne­
go w Międzychodzie wysta­
wił ostatnio sztukę litew­
skiego pisarza ludowego 
Bałtuszisa — „Pieją kogu­
ty''-

Bałtuszis należy do tych 
literatów litewskich, których 
wychowała i nauczyła pa­
trzeć na życie i pracę ludu

— biedniac- 
ka wieś. Bał- 
fuszis — 

| syn ubogie- 
' go robotni­
ka, dla któ­
rego zabrak­
ło ziemi i 
chleba w oj­
czystej wio­
sce ruszył 
wcześnie na 

wędrówkę 
od 
u bogaczy, 

życiu i zwy­
czajom ziomków, poznawał 
biedę i wyzysk, piękno oj­
czystej ziemi i w rezultacie 
— w czułej duszy zrodziły 
się pomysły literackie, któ­
re przybrały realne formy 
w pięknej i ciekawej sztu­
ce — „Pieją koguty".

Tadeusz 
Serafinowski wsi do

wsi. Pracował 
przyglądał się

Akcja sztuki rozgrywa się 
się na wsi, na gospodar­
stwie bogatej chłopki i od­
zwierciedla konflikty klaso­
we ówczesnej wsi litew­
skiej. . Zespół międzychodz- 
kich amatorów przygotował 
się do wystawienia sztuki 
niezwykle starannie, wkła­
dając wiele wysiłku i szcze­
rego entuzjazmu nie tylko 
w opracowanie reżyserskie, 
lecz również w oprawę sce­
niczna.. Największe uznanie 
należy się Tadeuszowi Sera- 
finowskiemu, który zajął się 
reżyserią i dekoracjami. Do­
pomogli mu dzielnie Na­
wrocki i Bobrowiczówna.

Z powierzonych sobie 
wywiązali się najlepiej 
lanta Cukierska w roli 
kienl, Florian Kłosowski
twarzający postać Jonosa, 
Marcinczoć w roli Ponitasa 
i Szczepaniak jako Antonu- 
kas. Całość przedstawienia 
stała na wysokim poziom<e 
i było by bardzo wskazane 
by utalentowanym zespo­
łem zainteresowano się bli­
żej, udzielając mu pomocy 
w jego dalszej pracy arty­
stycznej. S. D.

ról 
Jo- 
Ru- 
od-
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W Kaliszu
Uczennice Lic. Ogólnokształ­

cącego SS. Nazaretanek w ra­
mach uroczystości Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy i zbliżają­
cego się Narodowego Plebiscy­
tu Pokoju, urządziły wieczor­
nicę dla pracowników „Bie­
lami".

W I części o charakterze 
poważnym omówiono aktual­
ne zagadnienia.

W II części wystawiono ko­
medię Fredry „Pan Benet". 
która jako całość wypadła do. 
brze. mimo że role męskie gra­
ły dziewczęta.

Wieczornica spełniła swoje 
zadanie i włókniarze kaliscy 
spędzili mile czas na odpręża­
jącej rozrywce. (res)
W Błaszkach
urządzono trzy stoiska sprze­
daży książek pisarzy polskich, 
radzieckich oraz dzieła o treści 
marksistowsko-leninowskiej.

Sprzedano około 400 tomów.
(M. A.)

W Nowym Tomyślu
Aktyw biblioteczny młodzie­

ży liceum zorganizował w sa­
lach biblioteki wystawę książ­
ki pod hasłem „Książka w wal­
ce o postęp, socjalizm i pokój".

Główna część tematyki wy­
stawy omawia wiek XIX. Na­
rodziny myśli socjalistycznej 
w Polsce ilustrują słowa Mar­
ksa o demokracji polskiej.

Wystawa każdą swą pozycją

I walczy o pokój, o którym po­
wiedział Stalin: ,.Pokój będzie 

! utrwalony i zachowany, jeżeli 
narody ujmą w swe ręce spra­
wę zachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca".

Za pośrednictwem radiowę­
zła aktywiści biblioteczni prze­
prowadzają wykłady popula­
ryzujące słowo pisane na te­
mat. „Książka w waice o po­
kój i realizację planu 6_letnie_ 
go“, „Oświata wczoraj i dziś", 
„Oświata ludu w pracach Ko­
misji Edukacji Narodowej", 
>,Literatura Radziecka orężem 
walki o pokój" i inne.

Na zakończenie Dni Książki 
odbędzie się w Liceum kier­
masz książki;

Wielkie 
wzbudziła 
przedmiotem były problemy, 
jakie nasuwa książka Ostrow­
skiego: „Jak hartowała się 
stal". Drugie posiedzenie omó.

wiło zagadnienia przedstawio­
ne w filmie radzieckim ,,Kon­
frontacja". Dyskusjom prze­
wodniczył uczeń Alfred Ma­
łecki. W sali szkolnej odbył 
się wieczór książki i prasy.

M. P.

wanych przez junkierskich nau­
czycieli pruskich.

W sobotę dnia 19 maja wieczo­
rem odbędzie się capstrzyk mło­
dzieży i organizacji.

W niedzielę, 20 bm. przed połud­
niem zwołane zostanie posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej na pi. 
1 Maja. Następnie ruszy pochód do 
historycznej szkoły ludowej przy 
ul. Dzieci Wrzesińskich gdzie po 
przemówieniach nastąpi odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej.

Po defiladzie otwarcie obrad 
Wojewódzkiego Zlotu Młodych Bo­
jowników o Pokój.

Po południu zawody sportowe 
młodzieży, eliminacje wojewódz­
kie zespołów świetlicowych i c- 
twarcie wystawy prac szkół zawo­
dowych woj. poznańskiego w Tech­
nikum Elektro-Mechanicznym.

(St. St)

zainteresowanie 
dyskusja, której

W Kleczewie
Staraniem miejscowego nau­

czycielstwa urządzono „Wie­
czór Książki". Program wypeł­
niły referaty: „Walka o pokój 
i rozwój oświaty w Polsce Lu­
dowej". Obrazek sceniczny 
fragmentów prozy czołowych 
pisarzy (Orzeszkowej „Marta", 
Sienkiewicza „Janko Muzy­
kant", Prusa „Michaiko" i „Pla­
cówka") oraz taniec ludowy.

Na zakończenie przew. MRN 
ob. Czaplicki wręczył najpil- 

■ niejszym czytelnikom 
| ki miejskiej nagrody 
{ we.

bibliote. 
książko- 
Z. Kow.

I i

Strażacy w loczkach
spasali się ataiaelnae

W Spółdzielni Produkcyjnej 
w Młodasku. gm. Kaźmierz, 
odbyły się zawody strażackie, 
połączone z wręczeniem przez 
władze powiatowe sprzętu 
przeciwpożarowego nowoutwo­
rzonej Straży w Młodasku.

W zawodach wzięły udział 
straże pożarne z 4 rejonów: 
Kaźmierz. Duszniki, Grzebieni-

Mfołfe talenty

zachwyciły społeczeństwo Mogilna
Jedną z ciekawych imprez, 

odbywającą się w Dniach O- 
światy, Książki i Prasy, był 
bezsprzecznie wieczór pieśni, 
muzyki i tańca, jaki odbył się 
w Mogilnie. Wykonawcami 
wieczoru była dziatwa ’ mło­
dzież szkolna.

Pieśni wykonał odznaczony 
I nagrodą na festiwalu 1-Ma. 
jowym młodziutki chór mie­
szany Szkoły Podstawowej nr 2 
pod dyr. kierownika szkoły B 
Pietrasa. Chór ten. znany z 
kilku poprzednich występów, 
cieszy się wśród miejscowego 
społeczeństwa dużą popularno.

ścią i każdorazowo zbiera za­
służony aplauz.

Pokaz muzyki fortepianowej, 
jaki zademonstrowała młodzież 
szkolna na poniedziałkowym 
wieczorze, przeszedł wszelkie 
oczekiwania. Około 15 młodych 
pianistek i pianistów (zachwy­
ciło publiczność dobrą grą 
z repertuaru 
jak. Chopin, 
wiejski.

Przyjemnie 
trzeć na małych tancerzy, któ­
rzy bez zarzutu wykonali kra­
kowiaka, mazura i kujawiaka.

(SK)

kompozytorów.
Brahms, Nowo-

było też popa-

sko i Otorowo oraz Fabryczna 
Straż Pożarna z Państw. Za­
kładów Olejarskich i Miejska 
z Szamotuł. Poza konkursem 
stanęła do zawodów drużyna 
żeńska Straży Pożarnej WZO 
— Szamotuły. Ogółem (zjechało 
18 zespołów strażackich.

W wyniku zawodów w gru­
pie częściowo zmotoryzowa­
nych oddziałów I miejsce za­
jęło Młodasko, II Podrzewie, 
w całkowicie (zmotoryzowanych 
oddziałach' I WZO Szamotuły, 
II Kaźmierz, w kcnnych I Wil­
kowo, II Wilczyna.

Ogólny podziw i aplauz' swą 
postawą i sprawnością wzbu­
dziła żeńska Straż Pożarna z 
WZO Szamotuły, która nie 
wiele ustępowała męskim od­
działom. uzyskując w ćwicze­
niach doskonały czas 2 min. 
55 sek. Był to pierwszy występ 
żeńskiej drużyny strażackiej 
w powiecie szamotulskim.

Zawodom przyglądało się 
kilkutysięczne rzesze miesz­
kańców z okolicznych gromad, 

i Na zawodach byli również o_ 
becni: przedstawiciel KW

I PZPR—Patrzałek i I sekretarz 
KP PZPR — Mądrachowski.

I (ik)

w/ Gnieźnie
Nadzwyczajne zebranie wszyst­

kich przedstawicieli Kół Ligi Lot­
niczej przedstawicieli parti, ZMP 
i bratneh organizacji odbędzie się 
w dnu 18 bm. o godz. 18 w lokalu 
Oddziału Miejskiego i Powiatowe­
go Ligi Lotniczej przy placu Bo­
haterów Stalingradu.

Oddział Redakcji Gniezno ul. 
Sienkiewicza 22 teł. 19-22 (tamże 
przyjmowanie ogłoszeń płatnych).

Pogotowie rat. PCK. ul. Roosevel- 
ta 4, tel, 12-13 czynne całą dobę. 
Dyżur pełni apteka społeczna nr 9, 
ul. Stalina 12.

Repertuar kin. Apollo: „Cesarski 
słowik", Polonia: o godz. 18 „Sła­
wa sportowa", o godz. 20 „Zwycię­
ski' powrót".

Państwowe Liceum Ogólnokształ­
cące dla Pracujących przyjmuje 
do wszystkich klas uczniów w wie­
ku 16—30 lat. Przy wnioskach rfa- 
leży złożyć skierowanie z zakładu 
pracy, życiorys, metrykę urodze­
nia oraz ostatnie świadectwo szkol­
ne.

Szkoła przeznaczona jest dla 
dzieci robotników, chłopów, mało 
i średniorolnych Oraz inteligencji 
pracującej. Zapisy trwać będą od 
1—30 VI w szkole przy ul. Mar­
chlewskiego nr 3 -codziennie od 
godżiny 17,

w (Mrowie
Wystawa uczniowska. W ramach 

Dni Oświaty, Książki i Prasy zo­
stała zorganizowana w Lic. Żeń­
skim wystawa szkolna, przedsta­
wiająca pracę uczniów, kółek na­
ukowych zakładu. Wystawa jest 
otwarta w ciągu bieżącego tygod­
nia i można ją zwiedzać w godz, 
od 15—19. .

W okresie od 17 do 20 bm. zo­
stanie przeprowadzony Plebiscyt 
Pokoju. W związku z tym Prezyd. 
MRN w Ostrowie ■ prosi mieszkań­
ców miasta o udekorowanie do­
mów flagami narodowymi, emble­
matami i portretami przewódców 
ruchu pokojowego. (bdc)

Pogotowie Ratunkowe: Kaliska, 
nr 31, teł. 666.

««/
W dniu 18 bm. o godz. 10 w sali 

Domu Kultury wystąpi zespół,,Ar- 
tosu" z wieczorem pt. „z humo­
rem na ty". W .ramach wieczoru 
będą śpiewały siostry Do-Re-Mi.

uL Grunwaldzka 19 (U piętro), narożnik ul.
I 84-75; dział miejski 79-88; dział depesz II <f; 

godz 22.00) 64-72.

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski*’ przyjmuje 
P. P. K. „RUCH" Poznań, ul. Kantaka nr 8/9 
1 wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05; kwartał, 
nie zł 12,15; półrocznie zł 24,30 Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75-65. Nr konta PKO V.6714.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S W. „PRASA" Poznań, ul. Gen SWier. 
czewsklego 3 Telefon 62-3) Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110 Biuro czynne od godz. 7.00 —16 30 

w soboty do 14 30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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